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Inicjatywy Towarzystwa Miłośników Dzierżoniowa w latach 80. XX wieku

Pamiętam, był styczeń 1987 roku i odbywało się spotkanie sprawozdawczo-wyborcze Towarzystwa Miłośników
Dzierżoniowa, za śp. pana prezesa Włodzimierza Suszka. Miał do mnie duże zaufanie i zleciał mi, żebym ja wszystko
z młodzieżą przygotowała w „Pegazie”. A więc dekoracja, stoliczki nakryte, dzieci z rodzicami upiekły ciasto i
rozpoczęło się. Na tym zebraniu gościł również prezes podobnego towarzystwa z Wrocławia. Naczelnik miasta, pan
Lucjan Węgiel, podziękował mi i zachwycił się tym, że razem z młodzieżą, młodymi regionalistami, prowadzona jest
współpraca. Ten pan z Wrocławia również zwrócił na to uwagę. Wtedy dziewczynka z mojej klasy recytowała mój
wiersz „Miasto mojej młodości”. Taki wiersz napisałam, bo od czasu do czasu coś pisałam. To uczeń mnie prosił, i jak
byłam trochę zdenerwowana, bo jakiejś organizacji [chodzi o szkolne koła PCK – dop. red.] nie szło. Była gazetka
PCK długa na ponad dwa i pół metra. Tam zanosiłam wiersze pod pseudonimem „Niespodzianka” i „Niezpominajka”.
Tam pisałam wiersze „Wytrwaj”, czy „Nie żyj tylko wśród swoich rzeczy” Ponaglałam tę młodzież, by czytali. Na to
zwrócił uwagę prezes, że on sobie to weźmie do serca i nawiąże kontakty z historykami we Wrocławiu, bo podoba mu
się bardzo, że tacy młodzi regionaliści, dzieci jeszcze, współpracują z Towarzystwem Miłośników Dzierżoniowa. Mnie
niepokoiło, że Dzierżoniów ciągle jest jakiś taki smutny i parokrotnie na Towarzystwie Miłośników Dzierżoniowa
poruszałam problem, żeby coś zrobić. Po wielkich prośbach, różnie bywało, ale wreszcie został ogłoszony konkurs
kwiatowy „Piękno kwiatów i zieleni wokół nas”. Najpierw były balkony, ogródki i te nasze budynki mieszkaniowe. A
potem się to rozrastało. Szkoły, przedszkola, zakłady, sklepy i szło to dalej. I do dzisiaj istnieje ten konkurs. Jeszcze
pamiętam, że wizytator historii, śp. pan Henryk Kwiatkowski, na konferencji nauczycieli historii mówi: Mam dylemat,
bo trzeba nazwę osiedla dać. Najpierw zaproponowałam: Proszę pana, to może jakichś wyróżnionych ludzi. Ale za
chwilę: Wie pan co? Niech będzie osiedle Tęczowe. Osiedle do dzisiaj jest. Zbieraliśmy datki na dwudziestolecie
Towarzystwa Miłośników Dzierżoniowa, bo byliśmy biedni. I to dwudziestolecie Towarzystwa Miłośników
Dzierżoniowa odbyło się. Nawet bardzo udane było. Nie wiedziałam, że to już będą ostatnie kresy działalności
społecznej dyrektora, prezesa, śp. pana Włodzimierza Suszka. 
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